
Cierpliwość – klucz do radości

Wpisany przez Анна Віткоўская
10.06.2012 01:00

  Drodzy przyjaciele! Cierpliwości brakuje wielu z nas. Często wyniki wydają się bardzo
nieistotne, a posuwanie się do przodu idzie na tyle wolno, że w porównaniu z nim żółw wydaje
się być bolidem Formuły 1. Jednak długa i żmudna praca w jednym kierunku to klucz do
powodzenia. 
Dlatego chcę opowiedzieć wam dwie nieduże przypowieści, które mogą pomóc w zrozumieniu,
na czym polega mądrość cierpliwości.  Cierpliwy garncarz  Dawno, dawno temu żył na świecie
garncarz. Jego marzeniem było odnowić zapomnianą technologię wyrobu starożytnej
glazurowanej porcelany, przelewającej się wszystkimi kolorami tęczy. 
†
     
 Rok po roku całymi dniami garncarz siedział przy piecu, próbując różne warianty składu gliny.
Ale wszystkie jego próby były bez skutku. 
Krewni i bliscy uważali go za wariata i zarzucali mu to, że on, jak im się wydawało, na próżno
marnuje czas. 
Niekiedy garncarz musiał wstrzymać pracę, ponieważ brakowało materiałów, ale jak tylko one
się pojawiały, praca paliła się mu się w rękach. 
I oto nadszedł dzień, kiedy zabrakło mu nawet drzewa, aby zapalić w piecu. Wtedy garncarz
wziął się za meble. Domownicy oburzali się i krzyczeli, lecz on wszystko rzucał do ognia.
Wszystko do ostatniej trzaski zostało spalone... 
A gdy garncarz otworzył piec, to zobaczył, że jest on pełen jasno-glazurowanej porcelany – tej
samej, której wzór próbował odnowić. 
Garncarz natychmiast uzyskał sobie sławę. Mimo iż niektórzy nie widzieli, że do tego potrzebne
były kilka lat życia i cierpliwość. Cierpliwość i uporczywość są potężną siłą, ponieważ wszystkie
wielkie rzeczy są wynikiem niedużego, lecz stałego wysiłku.
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Drzewa zimą  Pewnej zimy skończyły się nam drzewa. Ojciec poszedł do ogrodu, znalazł tammartwe drzewo i wyrąbał je. Wiosną zauważył, że z pnia zrąbanego przez niego drzewa przebijają się kiełki.- Byłem pewny – powiedział ojciec, - że to drzewo jest martwe. Wtedy było tak zimno, że odmrozu jego gałęzie pękały, łamały się i padały na ziemię, jakby w jego korzeniach nie zostawałoani kropli życia. Teraz widzę, że w tym pniu jeszcze tliło się życie. Ojciec powrócił się do mnie i powiedział:- Zapamiętaj tę lekcję. Nigdy nie rąbnij drzew zimą. Nigdy nie podejmuj żadnych decyzji, jeślijesteś w złym nastroju. Czekaj. Cierpliwości, złe chwile przeminą. Pamiętaj, że wiosna powróci.
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